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r W a r s z a w a  (tel. wt.) Mnieiwtęcei za ty­
dzień ukaże sie dekret p. Prezydenta R. P. o 
zwołaniu sesji zwycza:nei Sejmu i Senatu. Sesja 
parlamentarna, jak słychać, zwołana zostanie od 
31 października b. r. pierwsze zaś plenarne po­
siedzenie odbędzie sie we wtorek 6 listopada. Po­
rządek dzienny tego nos^dzema wypełni merw- 
'Sze czytame preliminarza budżetnwetro na 1935-36 
Obrady budżetowe za’nauguruie exposć min. 
skarbu p. Zawadzkiego. który przedstawi izbom

sytuację finansowa f gosoodarcza państwa.
W związku ze zbliżającym się terminem 

sesji parlamentarnej czynniki rządowe przygo­
towują projekty ustawodawcze, które maja być 
złożone do laski marszałkowskiej. Pozatem przy­
gotowane są — jak słychać — rozporządzeni 
wykonawcze do tych dekretów P. Prezydenta R. 
P.. które ostatnio uchwalone zostały przez Ra­
dę ministrów. (M)

m m i  BUDŻETU NA ROK 1935/36
W a rs/ , aw a (PAT.) Jak  donosi prasa, 

" prace nad preliminarzem budżetowym na r. 
\i 1935/36 ze;'. Jy  już ukończone i w terminie 

Zakreślonym przez k c n T 'u e ję  preliminarz 
ten będzie przedstawiony Izbom l/stawodaw- 

| (czym.
Preliminarz na r. 1935/36 ooiewa:
W  wydatkach na sumę 2.132,000 zł, a 

Więc o 52 n :"j. mniej niż w roku bież.,
w dochodach zaś na sumę 1.987,000 zł, a 

v'ięe o 158 milj. mniej niż wynosiły dochody 
budź. w r. 1934/35 (łącznie z uwzględnieniem 
pożyczki narodowej) a o 22 milj. więcej, niż 
Wynosiły dochody budź. tego roku bez po­
życzki narodowej, która figurowała w tym 

budżecie w wysokości 175 milj. zł.
W  dochodach preMminarza na r. 1935 36 

uwzględniono zamierzone podwyższanie poda­
tku od cukru oraz 10 proc. doda k’z do podat- 

V bezpośrednich.
Różnicę między wydatkami a dochodami 

vy preliminarz przewiduje w sumie 149 
. a więc o 74 milj. mniej, niż w roku 

... bez uwzględnienia wpływów pożyczki 
w. a o 188 milj. zł. mniej, niż dało wyko­
nie budżetu 1933 34. Niedobór ten znajdzie

pokrycie w rezerwach skarbowych, z R órych 
od roku nie korzystano oraz w drodze nor­
malnych operacji finansowych.

Ja k  widać z powyższego rząd konsekwen­
tnie zmniejsza rozpiętość między dochodami 
i wydatkami.

NIE BPZIE ZMIAN W RZĄDZIE
„Dziennik Poznański" donosi:

W a r s z  a w a (Tel. wł.) Na łamach pras 
v endeckiej pojawiła sie pogłoska o zmianach 

jakie rzekomo zajść ma«a w rządzie, a w 
szczególności o ustaołeniu ministra rolnlctwf 
o. Poniatowskiego. Jesteśmy upoważnieni do 
stwierdzenia, że pogłoska ta ponowiona łest 

całkowicie podstaw, p. Poniatowski bowiem 
który zakreślił sob*e olbrzymi procom nra- 

ey, w chwili obecnej nie zamierza z rządu u 
stąpić, zanim nie zreałizuie tvcłi wszystko*- 
poczynań, które sobie wvtyezyf. (M.)

MIN. PONIATOWSKI U P. PFE7YDENTA
Z W a r s z a w y  tełeformie (M): P. Prezy­

dent przylał na dłuźszem posłuchaniu m!nistra 
ro!nicfwa P. Pomafnwdceco

•POLSKI HYDROPLAN SPADŁ DO MORZA
Lołniey uratowani przez rybaków

K r ó l e w i e c  (PAT.) Wczoraj w godzi- 
i  popołudniowych zauważono lecące nad 

Torzem między Palnickiem a Piławą trzy hy- 
rboplany polskie. W  pewnej chwili jeden z 

' Samolotów wpadł do morza, a drugi opuścił 
si? celem przyjścia mu z pomocą. Trzeci sa­
molot zawróci! 1 odleciał spowrotera w kie- 

na Gdynię. W  międzyczasie nadjechały

niemiecki kuter rybacki, który przypadkowo 
znajdował się w pobliżu i pośpieszył z po­
mocą obu samolotom. Lotników udało się wy­
ratować. Polski konsul generalny w Królew- 
cu wyjechał natychmiast do Pilawy, dokąd 
przewieziono lotników, by się nimi zaopie­

kować.

Ks. Prymas w Argentynie
Z B u e n o s  A i r e s  donosi (PAT) W czasie 

swego pobytu w Buenos Aires z okazji XXXII 
Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego, 
prymas Polski ks. kardynał A. Hlond w otocze­
niu towarzyszących mu ks. biskupów' T. Kubiny, 
K. Radońskiego i St. Okoniewskiego przy ją! na 
specjalnej audiencji delegaci przedstawicieli to­
warzystw. organizacyi i prasy polskiej, z mini­
strem pełnomocnym p. W. Mazurkiewiczem ua 
czele.

Po audjencji ks. kardynał zwiedził w towa­
rzystwie biskupów lokal Banku P. K. O. w Bue­
nos Aires oraz b:ura konsulatu poiskiego. intere­
sując sie żywo działalnością rozwijana przez Bank 
P. K. O. na terenie wychodźczym Argentyny. 
Ks. kardynał H'ond zaszczycił również swa obec­
nością dom profesorostwa Lalewiczów. gdzie od­
była się na jego cześć audycja, urządzoną przez 
osiadłego od szeregu lat w Buenos Aires wvb;tn. 
muzyka polskiego Jerzego Lalewicza. profesora 
państwowego konserwatorium w Buenos Aires.

Na cześć ks. kardynała /vydał min. W. Ma- 
zurk:ewicz przyjęcie, po klórem odbył s’;c uro­
czysty raut z udziałem zaproszonych najwybit­
niejszych przedstawicieli kolonii polskiej w Bue­
nos Aires i okolicy.

W ostatnich dniach swego pobytu w Buenos 
Aires ks. kardynał A. Hiond odwiedził Tow. 
Ognisko Polskie". gdz!e po'ski teatralny zespół 

amatorski odegrał sztukę teatralna na t!e reli- 
gijnem „Dzwonek Św. Jadwigi", oraz Towarzy­
stwo Polskie z siedz!bą w Dcyk Sud. w pobliżu 
Buenos Aires.

3 listopada walny od zajęs 
szkolsiyoh

P. minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego zarządził, aby w b;eżacvm 
roku szkolnym dzień 3 Istopada ze względu na 
poprzedzające go dwa dni wolne od nauki oraz 
nasfęnuiącą po nim niedziele. b,yf również wol­
ny od zaięć szkolnych. Dożywianie dzie~: nro 
wadzone przez poszczególne szkoły, nie po­
winno w dniu tym doznać przerwy.

Zwycięstwo RBWR 
w pcw. poimańsYim

Dnia 21 bm. odbyły się zebrania wybor­
cze w 6-ciu gromadach pow. poznańskiego, w 
których nie doszło do kompromisu i złożono 
po 2 lub więcej list. a mianowicie: w Żabilco- 
wie, Junikowie, Krzesinach, Fabianowie, W i 
raeh i w Lasku.

Na ogólną ilość 132 radnych, wybrano 
z listy prorządowej 1C6 radnych.

Wybory w tych gromadach odbywały się 
przeważnie tajnie, a ich wynik jest dowodem 
trzeźwości i  rozsądku tutejszego społeczeń> 
stwa, które rozumie, że tylko w opardu o 
silny rząd, można myśleć o poprawie bytu 
i  o walce z kryzysem gospodarczym.
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ZASADY ODDŁUŻENIA SAMORZĄDÓW
Nowoopracowany dekret o poprawie gospo­

darki samorządowej składa się z trzech czę­
ści: 1. oddłużenie i akcja oszczędnościowa zwią­
zków samorządowych; 2. o tymczasowem ure­
gulowaniu fuiansów komunalnych, oraz 3. prze­
o r  zwalniający związki samorządowe od wpłat 
na- rzecz Funduszu Pracy.

Oddłużenie związków samorządowych prze 
widziane jest z mocy samego prawa oraz na 
podstawie postępowania oddłużeniowego. Głó­

wne zasady tego postępowania są następujące:
1. Krótkoterminowe pożyczki. udzielone 

związkom samorządowym przez BGK przed 
dniem 1 kwietnia 1934 roku oraz wszelk e za­
ległości z tytułu wszelkich pożyczek, udzielo­
nych przez BGK oraz banki komunalne przed 
dniem 1 kwietnia 1934 roku, podlegają konwer­
sji. Odsetki za zwłokę za czas od 1 stycznia 
1932 roku ulegaja umorzeniu. Stopa procentowa 
wynosi 5 i pół proc.

2. Spłata długów hipotecznych związków, 
samorządowych (z wyjątkiem długów wobec 
instytucyj kiedytowych) zostaje odroczona do 
1 stycznia 1938 roku, a oprocentowanie ustala 
się na 5 i pół proc.

3. Podobnie uregulowana zostaje spłata dłu­
gów związków samorządowych, powstałych z 
tytułu kredytów, udzielonych przez K. K. O, 2 
funduszów instytucyj kredytowych i'prawa pu­
blicznego. Instytucje te przejma wierzyte'ności 
K. K. O. i zwolnią tern samem kasy z obliga.

4. Pożyczki udz!elone związkom samorzą­
dowym przez K. K. O. będą spłacane obi gac a- 
mi banków komunalnych, bądź obligacjami, wy­
puszczona™ przez same związki.

5. Minister Skarbu może udzielać ulg oraz 
częściowo lub całkowicie umarzać należności 
Skarbu Państwa z tytułu pożyczek, udzielonych 
związkom samorządowym z funduszów skarbo­
wych.

6. To samo dotyczy umarzania należności In 
stytucyj ubezp. społ. od związków samorządo­
wych.

Pozatem przewidziana została możność od 
dłużenia się związków samorządowych na za­
sadzie specjalnego postępowania.

Dla tego celu. jak również dla przeprowadzę 
nia akcji oszczędnościowej powołane będą spe­
cjalne komisje oszczędnościowo - oddłużeniowe 
Ponadto powołany będzie również Urząd Roz­
jemczy do Spraw Kredytowych Samorządu Te­
rytorialnego z siedziba w Warszawie.

Komisje — będą miały za zadanie ustalanie 
planu oddłużenia poszczególnych związków sa­
morządowych.

Plan oddłużenia, ustalony przez komisję, 
może przewidywać: całkowite lub częściowe 
umorzenie zaległych odsetek, obniżenie umow­
nej stopy oprocentowania (nie niżej 4 i pół proc 
a w wypadkach szczególnych nie niżej — 3 

procent w stosunku rocznym, zawieszenie płat­
ności odsetek do łat trzech, rozłożenie spłaty ka­
pitału na raty, zawieszenie spłaty kapitału wierzy­
telności, wreszcie — w wyjątkowych wypad­
kach — zmniejszenie kapitału wierzytelności, 2 
wyjątkiem wierzytelności instytucyj kredyto­

wych. w:erzyte!ności, zabezpieczonych hipotec? 
nie wierzytelności zagranicznych itd.

Dalsze artykuły rozporządzenia zawierają 
przepisy w sprawie postenowaira przy ustala­
niu i ogłoszeniu planu oddłużeniowego.

która obradowała w ciagp ubiegłei soboty i niedzieli. 
Rezoiucia ta. poza stwierdzeniem uprawiania przez 
endecje demagogii i stwierdzeniem niejasności progra 
mu ludowców, poświęcona iest spraww propozycji po! 
skiei partii komunistyczne! utworzenia wspólnego 
frontu socjalistycznego-. Połączeniu akcii obn tych 
partii — iak stwierdza rezolucja P. P  S — stoi u 
przeszkodzie taktyka komunistów, którzy w pt> 
ciach swokli zmierzała do wywoływania rozła w 
szeregach P. P. S. zakładania iaczeick komun* ■ z- 
nvch itd

Przypomnieć należy źe w sprawie te! per ■ '- 
tacie toczyły sie tuż od kilku miesięcy Toczyły r 
one również między komunistami a Randem i z ; 
czvtv sie zawarciem układu który w rezultacie ■ • 
stat przez komunistów zerwany. Utworzeme wi;: 
jak widać — wspólnego frontu lewicowego natraf a ,
duże przeszkody. ______

Zaslika ceny węgla
W a r s z a w a  (Teł. wł.) Jak  się dowia­

dujemy sprawa o’ niż':! ceny węgla o 12 proc 
dla celów rywatnyeh i 15 proc. dla celów 
przemysłowych jest już zdecydowana o sta* 
tezenie, a oficjalny komunikat w tej spra­
wie ukazać się ma dziś lub jutro. (M)

Polsko-estońska Izba handlowa
T a l l i n  (PAT.) Wczoraj odbyło się o* 

twareie polsko-estońskiej Izby handlowej w 
Tallinie. Ala otwarciu obecni byli przedstawi­
ciele miejscowych kół gospodarczych i rzą­
du. Posiedzenie otwor/yl dłuższem przemó^ 
włeniem honorowy generalny konsul polski. 
Na przemówienie to odpowiedział charge d‘af* 
faires Polski, życząc, aby nowoutworzona Iz*"'; 
ba przyczyniła się do ściślejszego jeszcze 
zbliżenia gospodarczego obu państw.

— — -------oO j---------------

NOWE POSTANOWIENIA DLA REZERWY 
w ustawie o powszechnym obowiązku wojskowym

Od dnia 8 października br. weszło w życie 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy o po­
wszechnym obowiązku wojskowym, ogłoszo­
ne w ..Dzienniku Ustaw“ Nr. 83 z dnia 24  wrze 
śn a b. r.

Ponieważ w rozporządzeniu tern są u- 
stępy, odnoszące się także do b. wojskowych 
— podajemy je poniżej:

Oficerowie podoficerowie i szeregowcy 
rezerwy, którzy w okresie przebywania w re­
zerwie odnieśli uszkodzenie zdrowia, czyniące 
Ich nieodpowiednimi do kategorii A. mogą 
składać u właściwego powiatowego komen­
danta uzupełnień pisemne prośby o zmianę ka­
tegorii zdolności do służby wojskowej. Do ta- 
k ego podania musi bvć dołączone świadectwo 
Urzędowego lekarza, stwierdzające te okolicz­
ności. Na podstawie podania powiatowy ko­
mendant uzupełnień wdraża postępowanie re- 
wizyjno-lekarskie w myśl wojskowych prze- 
p'sćw rewizyjnych.

Odroczenie terminu ćwiczeń wojskowych 
do roku następnego lub przesunięcia ćwiczeń

na inny termin w tym samym roku kalenda­
rzowym może nastąpić w razie obłożnej cho­
roby powołanego, w razie konieczności wy­
jazdu zagranicę w celach naukowycii. przemy­
słowych. lub kuracyjnych, w ważnych spra­
wach. które zaszły w rodzinie powołanego, a 
które wymagają jego obecności i w innych 
nadzwyczajnych przypadkach .określonych 
przez ministra spraw wojskowych. Prośby o 
odroczenie ćwiczeń oficerowie i podchorążo­
wie rezerwy wnoszą do dowódcy swojej for­
macji ewidencyjnej, a podoficerowie i szere­
gowcy do właściwego powiatowego komen­
danta uzupełnień. Prośby takie muszą być 
składane przynajmnej na cztery tygodnit 
przed termnem ćwiczeń. Osoby, korzystające 
z odroczeń ćwiczeń wojskowych musza je od­
być w roku następnym. Powtórnego odrocze­
nia może udzielić w drodze wyjątku tylko do­
wódca okręgu korpusu.

Oficerowie, podoficerowie i szeregowcy 
rezerwy, zamieszkali stale zagranicą, nie pod 
legają powołaniu na ćwiczenia wojskowe.

„Jednolity front“ 
komunistyczna - socjalistyczny

Od kilku miesięcy prowadzone są w Polsce 
z inicjatywy partji komunistycznej pertraktacje 
/  partiami socjalistycznemi o t. zw. jednolity 
front kominiistycziio - socjalistyczny. Jak wiado­
mo. władze naczelne PPS (CKW) zajęły w te* 
sprawie stanowisko negatywne. I tylko żydow­
ska sotjal - demokratyczna partja „Bund" wy­
raziła zgodę na utworzenie jednolitego frontu 
Było to niejako konsekwencja wystąpienia „Bun- 
<1u“ r II międzynarodówki, do czego „Bund“ zo­
stał zmuszony.

Jak się okazało kokietowanie komunistów 
przez „Bund", w układzie z komunistami, opar­
tym na zasadach porozumienia soc. - komunisty­
cznego we Francji, srodze zawiodło żydowska 
soc. .  demokracje. Bo oto po długich pertraktac­
jach KPP zlekceważyła „Bund" i przez wykręt­
ne poprawki do zawartego już układu zerwała

„jednolity front".
„Bund“ w układach z komunistami usiłował 

„reprezentować" nieomal cały socjalistyczny 
rucli polski i pozostawiał nawet łaskawie furtkę 
dla PPS., wyrażajac nadzieję, że władze PPS 
.opamiętają się" i przejdą wreszcie na socjal- 
komunistyczny front.

Na policzek, zadany „Bundowi" przez K. P 
P. egzekutywa „Bundu" ograniczyła sie do 0- 
świadczenia, „piętnującego obłudną taktykę ko­
munistów" i „ustalającego odpowiedzialność za 
medojście do skutku jednolitego frontu".

Tak bywa zwykle. gdv się chce gwałtem 
zakradać na obce podwórko. Stwierdza sie wte­
dy jedynie własna bezsilność.

Faktem jest. że ..Bund'* w rezultacie odep­
chnięty został zarówno przez Polska Partię So­
cjalistyczną. jak i przez Komunistyczną Partję 
Polski. Chęć zasiadania na dwóch stołkach źle się 
żydowskiemu „Bundowi" przysłużyła.

Z W a rs z a w y  telefonuje (VI.): Wczoraj ogłoszone 
zostały uchwały R ad y n aczeln e! P. P S  — C. K. W ,

liuaradawianie nazwisk w Estanji
T a l l i n  (PAT.) Prezydent państwa Pa* 

i:ts podpisał dekret o estonizacji nazwisk, De* 
kret przewiduje, że w ciągu dwóch lat oby* 
watele estońs-y mogą zmieniać swe nazwiska 
o obeem brzmieniu na nazwiska estońskie z 
pominięciem dłuższych formalności i bez o* 
piat podatkowych.

Aslisrja breni się jeszcze
Madryt (Pat) Na mocy rozporządzenia władz woj­

skowych w Oviedo ruch uliczny dozwolony iest tylko 
d ogudz 22 Obecn e ośrodkiem rewolucji jest mieisco- 
wość Mieres gdzie powstańcy zainstalowali fabryki 
bmob. Bombardowanie z samolotów okolic Oyiedo było 
taK gwałtowne ie  w wielu miejscowościach znaleziono 
niepoebowane zwłoki ofiar bombardowania Aresztowa­
nia trwają w dalseym ciągu

Król Ftiad wyzdrowiał
K a i r  (PAT) Profesor von Bergman p pę* 

myślnem zakończeniu kuracji króla Fuada. po' 
wrócił już do Niemiec. Król znajduje się już na 
[drodze do znacznego polepszenia j niebaw* n a. 
poradą profesora Bergmanna. przyjedzie ze . ' , 
!etn:ej rezydencji w Ateksaodrji do Kairu. Pin.. 
stworzenia regencji, któraby objęła furtko 
rego króla staje sie wobec tego bezpr;. 
towym. _______

Kara śanisrci przez otrucie
R y g a  (Tel. wł.) Z Tallina donos, 1 

kretem prezydenta wprowadzono w F e ­
nowy system karny w którym speci;- 
tcresuiace są postanowienia w sprawie 
nywania karv śmierci. Kara śmierci v vk 
wana będzie w Estonii w przyszłości po; 
zorem prokuratora. Jeżeli skazany w\ 
czknie otrucia sie. to dvrektnr wiezie 
da katowi rozkaz oodania skazanemi

Wyjęci spod prawa
S o f , j a  (PAT.) Rząd bułgarski op' ii 

stanowienie stawiające poza prawem ; 
członków organizacji rewolucyjnej muo.<lo - 
skiej, której przywódca Michajłow jest w dor 
szyin ciągu poszukiwany przez władze bez­
pieczeństwa. Na mocy powyższego rozporz - 
dzenia, każdy z obywateli może bezkarne- 
zabić usuniętych poza nawias prawa rewo)'; 
cjoni&tów.
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BURZLIWA PRZESZŁOŚĆ GNIEŹNIEŃSKIEJ
' „MARKIZY"

NAJNOWSZA SENSACJA GNIEZNA I WIELKOPOLSKI
Gród Lecha, miasto przysłowiowo spokojne i bogo-i 

hojne, miewa przecież swoje większe wydarzenia i — 
sensacje. Zdarzają się czasami rzeczy straszne, krwawe, 
upiorne. Tak było ze Stawniakiem, zwyrodniałam, prze. 
kraczającym wszelkie pojęcia obrzydliwości; tak jest 
Z Langem, który „wybuchł" tuż-tuż niedaleko i którego 
aresztowano właśnie na dworcu gnieźnieńskim. Ale o- 

rócz tych sensacyj, są jeszcze inne, wcale nie trącące 
rwią w znaczeniu bezpośredniem. ba, zalatujące won­

nością świetnych salonów, zapachem kwiatów i perfum, 
co lepszych trunków, dźwięczące francusczyzną t — 
międzynarodowym telefonem. Oto — po procesie jedne­
go adwokata z ui Chrobrego, skazanego na pół roku 
więzienia za nadużycia — ujawniona została ostatnio 
w Wedniu afera matrymonialna popularnej przez dłu­
gie lata na gnieźnieńskim bruku „Markizy", autentycz­
nej przytem hrabiny Heleny Marii Dunin-Markiewi- 
czowej.

Właśnie o tej „Markizie" słów' kilkaset. Bo „rara 
avis" z tej damy prawdziwy; bo sztuk, jakich dokony­
wała, nie potrafiłaby tak byle która ze współczesnych 
naszych mieszczek, będących po staremu typowemi ku- 
molkami, matkami różańcowemi i statecznemi paniami 

,'domu. choć i trochę flirciarkami. Lecz czy tylko mieszcz­
ki by nie potrafiły? Wyczyny jej odwagą, tupetem i wiel­
kością przedsięwzięcia kasowały różnych śmiałków i 

--awanturników, goniących za cudzcmi tajemnicami i for­
tu n ą .

DEPESZA Z WIEDNIA
O najnowszej sprawce „Markizy", w związku z czem 

wypłynęła jej postać na widownię, już donosiliśmy. Krót­
ka depesza wiedeńska doniosła, iż podająca się za „hra­
binę z Gniezna" niejaka Dunin-Markiewiczowa poślubiła 
finansistę austrjackiego Bucsooica, nablagowawszy mu 
przedtem, iż jest właścicielką majątku ziemskiego i 80000 
złotych. Po ślubie, wziąwszy od męża 1000 szylingów, 
czmychnęła zagranicę, uwożąc ze sobą niej. Pawlickie­
go, który jej we wszystkich machinacjach pomagał i sam 
też pochodzi z Gniezna.

Depesza, jedna z mnóstwa tego rodzaju i być może, 
iż obojętna dla paryżanina czy mieszkańca innej stoli­
cy, postawiła na nogi cale Gniezno. Czyż tylko je ie- 
dno? Odbiła się głośnem echem w Warszawie, Krako­
wie, Lwowie i nadewszystko w Poznaniu, gdzie Mar- 
kiewiczowa posiada licznych, majętnych i wysoko usa­
dowionych znajomych. Ci bowiem znają jej przeszłość 
dobrze, w życiu bowiem niejednych „Markiza" odegrała 
rolę poważną.

Otóż ta przeszłość, pełna wszelakiego rodzaju wy­
czynów, wygrzebana z lamusa wspomnień i faktów, odno­
towanych nietylko w kartotekach policyjnych i jeszcze 
gdzieindziej, stała się tematem powszechnego zaintereso­
wania „Markizą", stała się sensacją dnia.

Swoi znają swego najlepiej. Swoim najwięcej się in­
teresują. Markiewiczowa primo voto a obecnie Bucsovi- 
cowa jest Gnieźnianką. Urodziła się w r. 1882 jako je­
dna z trzech córek polskiego rzemieślnika ze Slomianki 
garncarza Grzybowskiego. Już jako podlotek wyróżn ała 
się niezwykłą urodą, zwracając na siebie uwagę wszyst­
kich. Naturalnie, że wpadła też — jak to się mówi — 
w oko oficerom. Szykowni dragoni z 12 pułku nie wyo­
brażali sobie towarzyskich imprez bez Fraeulein 
uHelczja", chętnie im asystującej na przyjęciach i za­
bawach dobroczynnych w Dalkach, Jelonku lub Janko­
wie Dolnem.

CESARSKA WIZYTACJA
W r. 1906 między urodziwą Polką a porucznikiem 

von R., westfalczykiem i synem wysokiego dygnitarza 
dworu cesarskiego, zawiązał się romans. Romans jednak 
dżentelmeński. Zadurzony bez pamęci młody porucznik 
pragnie ją poślubić. Wieść o tem dotarła do rodziny i to 
w okolicznościach zgoła nieprzewidzianych. Podczas wi­
zytacji pułku przez jego szefa honorowego, którym była 
synowa cesarza, księżna Fryderykowa Eitlowa, składała 
ona wizyty poszczególnym oficerom pułku. Bawiąc u po- 
ruczmka von R. w jego prywatnem mieszkaniu przy ul 
Warszawskiej 26. zauważyła na ścianie portret n ezwy- 
kle pięknej kobiety. Dowiedziawszy się, że to jest podo­
bizna „dobrej znajomej" porucznika, księżna zapragnęła 
I®, poznać osobiśc e. Dowódca pułku, który wiedział o 
Wszystkiem, ze zgrozą wprost odradzał to księżnej, tłu­
macząc iż jest to osoba z rodźmy mieszczańskiej, w do­
datku niezamożnej i co najokropniejsze — ,,eine Polin"! 
Ks ęźna jednak się uparła i piękna panna Helcia dostą­
piła zaszczytu. Panna wydała się księżnej bardzo do rze­
czy, lecz ze względów stanowych nie do małżeństwa. To 
feż rodzina porucznika, aby uniknąć skandalu, wysłała 
natychmiast do Gniezna swego przyjaciela, który narze- 
°*eństwo panny Grzybowskiej zerwał, dając jej wza- 
®ian za rezygnację na piśmie z rosizczeń do małżeństwa 
« * *  na 30 tysięcy marek. Grzybowska możeby i nie

przystała na to, gdyby nie jej matka, osoba praktyczna. 
Równocześnie na rozkaz dworu porucznik został odko­
menderowany z Gniezna aż do Kom. Schutztruppe Osi- 
Atrika, czyii do niemieckich wojsk kolonialnych w A- 
fryce. Porucznik nigdy nie mógł przeboleć utraty narze­
czonej i przez długi czas z nią korespondował, nawet 
z niewoli angielskiej, do której się dostał podczas woinv 
i gdzie życie zakończył. Żeby też nie rozpamiętywała 
narzeczonego Helcia, za protekcją księżnej Eitel, we­
zwana została do Berlina i — skierowana do „wyższej 
szkoły szpiegowskiej", uzyskując po iej ukończeniu 
przydział do „Ost-Askunftbiiro“ w Szczecinie.

W NIEMIECKIM WYWIADZIE
Od tej chwili rozpoczyna się nowe życie, pełne przy 

gód, godne nawet ciekawego pamiętnika. Z wybuchem 
wojny Grzybowska przedostaje się w jakiś sposób via 
Sztokholm do Rosji, tam usidla pewnego pułkownika ze 
sztabu, znajomego z przedwojennych podróży w jednej 
z ambasad zagranicznych, z nim jedzie na front i tam 
przy pomocy podesłanych jej szpiegów-pomocników wy­
dobywa ważne dokumenty, z któremi następnie przekra 
da się przez front do wojsk pruskich, oblegających 
wówczas Warszawę. Wywiad awansuje ią i wysyła na 
nową wyprawę do Królestwa. Szczęście jej nadal sprzy­
ja. W krytycznych dnisch bitwy pod Tannenbergiem do­
starczyła znów tak ważnych dokumentów i wiadomości 
że wyraził jej osobiście uznanie sam marszałek Hinden- 
burg, wręczywszy zarazem czek na 40.000 marek i upo­
minek w postaci szczerosrebrnej torebki. Po tych wy­
czynach, Grzybowska przebywa na innym odcinku służ­
by wywiadowczej. W latach 1917-18 operuje z ramienia 
wydz:ału politycznego w Szwajcarii, a że urocza i boga­
ta dama, uchodząca za wdówkę po poległym oficerze, 
miała dar do szybkiego nawiązywania stosunków z ludź­
mi, przeto wciska się nawet do polskiego Komitetu Na­
rodowego, pracującego wówczas pod kierownictwem 
Sienkiewicza. Dalej, kiedy został uwięziony brygad jer 
Piłsudski w Magdeburgu, wywiad niemiecki podsyła ią 
więźniowi w charakterze dostarczycielki lepszego wy­
żywienia. Dopisujące dotychczas szczęście tu jednak jak 
by ją opuściło: a być może — jak zwierzała się późniei 
przyjaciołom, Grzybowska ujrzawszy polskiego generała 
(tak zwano w Magdeburgu Marszałka) poczuła, że je- 
dnak jest Polką.._ Dość, że wywiad nie był zadowolony 
i z Magdeburga ią odwołał.

MAŁŻEŃSTWO I ROZWÓD
Co porabiała dalej, nie wiadomo. W r. 1919 wraca 

do Polski. Przytrzymana w Zbąszyniu legitymuje się 
dokumentami gdańskiemi. W kufrach posiada aż 150.000 
marek, majątek, jak na te czasy, wielki. Po krótkiej wi­
zycie u rodziny, jedzie do Warszawy, gdzie szybko za­
wiera znajomości w kołach wojskowych ziemiańskich. 
W dwa lata później daje znać o sobie. Wychodzi za- 
mąż biorąc w Krakowie w kościele św. Trójcy ślub z 

rotmistrzem Józefem hr. Dunin-Markiewiczem. z zawodt* 
artystą malarzem. Malarz — jak to malarz. Biedny i go 
ły. Ale żona wnosi mu posag godny hrabiowskiego ty­
tułu. Całe 40 tysięcy dolarów! Malarz nie umiał jednak 
konzystać ze szczęścia — z przystojnej żony i majątku. 
Począł pić, hulać zaniedbywać żonę i służbę wskutek cze 
go zmuszony jest opuścić wojsko. Rozstaje się z żoną. 
która urządza mu głośne skandale i podczas jednej ze 
scen zazdrości tak silnie ją poturbował, że pozbawił na 
zawsze słuchu na lewe ucho. Hrabina uzyskała rozwód 
tracąc obywatelstwo francuskie męża, mąż, wyjałowion\ 
z dolarów, zaciąga się do Legii Cudzoziemskiej

„DAMĘ FCR ALLESsi
Po rozwodzie hrabina jedzie do Niemiec, gdzie — 

prawdopodobnie usiłuiąc zbić nowy majątek —- dopusz­
cza się rzeczy zupełnie nowei — oszustwa w yrokieir 
berlińsk ego sądu okręgowego skazana zostaje w t 
1926 na pół roku więzienia i po odcierpieniu kary od­
stawiona do granicy polskiej jako uciąźl wa cudzoziem 
ka. Osiedla się tedy w rodzinnem Gnieźnie zakładają! 
przy u! Rzeźnickiej dom strojów urządzając sobie 
4 pokojowe mieszkanko przy ul. Tumskiej z wytwornym 
przepychem. Na ścianach salonu zawisł skarb conajmniei 
kilkudziesięciu tysięcy złotych w postaci galer/t obro 
zów pierwszorzędnych pędzli; sumv kryją się w urzą 
dzeniach innych pokoi. Ale hrabnie, zawierające, coraz 
to nowe stosunki, stale braknie pieniędzy. OAiad, lubo 
miał powodzenie jako zasilany najświeższemu modelam 
paryskiemi, przez nią samą zwożonemi, nie zaspakaja po 
trzeb Hrabina, poznana już na bruku ze swe, ekstrawa- 
gancyiności i modnisiostwa i przezwana za to popular 
nie „Markiza", trudni sic teraz wszystkiem. Pośredniczą 
we wszelkich sprawach wykorzystując swe stosunki > 
wysoko postawionemi osobistościami w stolicy, handlu­
je. Salony jej odwiedzają i składają wizyty różni pa 
nowie starsi i młodsi, szukający protekcji w sprawach 
interesach nie do przeprowadzenia na drodze zwykłej

legalnej. I co najdziwniejsze, jej interwencje odnoszą oka 
tek. Wokoło rozlewa się czar jej mocy i bogactwa potę­
gowany różnemi procesami o pieniądze. Zawsze bo nale­
żały się jej od kogoś sumy. Ale niezawsze tak było, że 
iej szukali. Czasami szukała ona. Wydarzył się gdzie 
skandal stało s ę, że zapadła przysłowiowa „klamka" i 
sprawa z koncesją „ani rusz" — madame la comtesse 
zręcznie ofiarowywała swoje usługi wizamian za tysiączkt 
a później setki i jeszcze później za skromne dziesią- 
teczki złotówek. Wszystko działo się naturalnie w dy­
skrecji i ogół, wśród którego krążyły legendy o wpły­
wach „Markizy" ufał jej nadal. W niektórych kołach 
brano nawet za złe świeżo osiedlonym, w Gnieźnie dżen­
telmenom, że nie złożyli wizyty tej damie, głowiono się 
jednak kim jest ona właściwie i z czego żyje. Nawet wła 
dze snuły różne przypuszczenia, które jednak nie zna'- 
dowały oparcia rzeczowego Raz tylko, w r. 1931 „Mar- * 
kiza" zabrnęła z grobowym Fudzińskim, kiórego nacią­
gnęła na pożyczkę 2.000 zł. Sąd uznał ją winna oszustwa 
i skazał na parę miesięcy. „Mark za" kary nie odsiedzia­
ła, bo w czasie apelacji sprawa uległa umorzeniu na mo­
cy amnestii.

SEKRETARZ GODNY PRYNCYPAŁKI
Zagadkę „Markizy" zwiększał fakt, że nigdy nie pi­

sywała listów chociaż często korespondowała. Wyręczał 
ją w tem uchodzący za jej sekretarza student Edmund 
Pawlicki, syn mistrza fp perskiego z ul. Chrobrego. Po­
dobno jej staraniom zawdzięcza Pawlicki stopień porusz 
nika 10 palu w Białymstoku był bowiem podporuczni­
kiem wojsk administracyjnych. P. Pawlicki chorował tak 
samo jak „Markiza", na manję arystokratyczną. Zagra­
nicą przedstawiał się jako „Kaualerler-Leutnant von 
Pawlitzkr Drugim jej przyjacielem był malarz (od cza 
su wejścia w świat artystyczny wskutek poślubienia Mar 
kiewicza, stała się mecenaską sztuki) Kujawski, przeby­
wający jakiś czas w Gnieźnie.

OSTATNIA PRÓRA
W miarę kryzysu interesy szły coraz gorzej. Hrabi­

nie przybywało teź lat Lekką siwizną przypruszyła ją 
pięćdziesiątka. I nic dziwnego, że „Markiza" poczęła 
wzdychać do jakiej takiej ustatkowanej egzystencji, wi­
dząc przyszłość swą w beznadziejnie czarnych kolorach. 
Zlikwidowała nagle dom i wyjechała. Dokąd? Dowie­
dzieliśmy się teraz z zagranicy.

Na wieść o aferze wiedeńskiej zatrzęsło się całe 
Gniezno. Wyjaśniła się przecież zagadka kim była, co 
robiła i tak dalej. We wrzawie tej przeholowano jednak 
nieco za mocno. Pewne pismo opisując „Markizę" po­
dało imię jej siostry Wandy, spokojnej pracowniczki 
igły. bardzo a bardzo skromnie żywot pędzącej. Gn;ew 
ludu obrócił się przeto i na nią. Znajomi przy wymijaniu 
poczęli spluwać, drzwi zatrzaskiwać przed nosem, gło­

sząc zarazem bojkot gospodarczy niewinnej istoty, któ­
ra nie może odpowiadać za czyny siostry. A zresztą — 
jeżeli chodzi o samą Helenę, jest publiczną tajemn cą, 
iż przy wszystkich swych różnych złych stronach miała 
dobre. Dużo ludzi zawdzięcza jej ułatwienie im n eraz 
przykrej i trudnej sytuacji życiowej, ułatwienie bezinte­
resowne. Ale jak się noga komu powinie, ludzie zwykli 
wytykać tylko plamy. Dziwne tylko, że z liczby przypi­
sywanych jej łajdactw i oszustw nie zgłaszaja sic- po­

szkodowani Czy się boją? Być może, bo „Markiza" 
umiała ludzi trzymać w szachu. Szantażystki to potrafią. 
Lecz czy na długą metę? Zdaje się że — nie. W rewe­
lacjach tkwi więc nieco przesady.

Właściwie i afera wiedeńska tej damy jest proble­
matyczna. Z tej chmury może popadać malutki deszczyk 
tylko Każdy rozsądny przyzna, że trudno karać żonę 
jeżeli weźmie od męża jak eś tysiąc szylingów a mąż 
jest bankierem: jeżeli wyjedzie za paszportem na jego 
nazwisko i wyjedzie tylko na krótki okres czasu, Każdy 
też wie, jak skwal fikować męża. który robi awanturę 
spowodu nie wniesienia mu posagu orzez „ukochaną” żo- 
ne i jak nzwać w dodatku finansistę, człowieka, wydaje 
-;ę biegłego  ̂ w sprawach p:enięźnvch i majątkowych 
jeżeli dał się wystrychnąć na dudka i to przez kobietę 
przeszło 50-letnią Z tej więc afery wielkich rzeczy nie bę 
dzie, chyba, że nie byłaby jedyną i podobnie nabranych 
„miłujących mężów" byłoby więcej. Jak dotychczas n-c 
jednak o tem nie słychać, chociaż mówi się o jeszcze kil­
ku takich wypadkach bez przytoczenia konkretnych da­
nych Ale ludzie zwykle z igły rob ą widły. Do dyrekto­
ra Bucsovica wróci zatem pani dyrektorowa Bucsowico- 
wa, eks-hrabina Dunin-Markiewiczowa i eks-Fraeuleiti 
Grzybowska aus Gnesen. Wróci i osiądzie wreszcie na 
stałe w zacisze prawdziwie domowe po weselach i bu­
rzach swego niespokojnego i tulaczego życia.

Wojciech Zorza,
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Obniżenie kaucji dla aferzystów żyrardowskich

BOUSSAC ANI PALCEM NIE KIWNĄŁ
ieby uwolnić z więzienia swoich dyrektorów

Wobec powrotu do Warszawy sędziego 
Demanta, który w toku śledztwa w sprawie 
żyrardowskiej wyjeżdżał do Gdyni, w celu 
pokonania ekspertyzy bawełny sprowadzanej 
do zakładów żyrardowskich, w sobotę odbyła 
się konferencja obrońców aresztowanych dy­
rektorów Vermeerseha i Caenn z władzami 
sądowemi, w sprawie zwolnienia za kaucjami 
osadzony?! w więzieniu, Jak  się dowiaduje­
my, władze sądowe wyraziły zgodę na obni­
żenie kaucji doi 3 i pół miljona zł. za dyrek­
tora Vermeerscha oraz do '200 tys. zł. za 
dyr.V Caena.

Obrońcy aresztowanych oświadczyli, żt 
rodziny ich klientów nie mogą złożyć więk 
szych kaucyj, 'jak po 100 tys franków. Ro 
dżiny, według słów obrońców, ofiarowały

wszystkie posiadane oszczędności. Jak  sły­
chać, z  pomocą dyr. Vermeerschowi ma 
przyjść jego brat zamieszkały w* Paryżu, Mi­
chel Vereerseh, zaś na kaucję dyr. Camena 
ma złożyć się jego oj.iec.

W tych warunkach wydaje się, że sytu­
acja aresztowanych dyrektorów na dłuższy 
przeciąg czasu nie ulegnie zmianie. Należy 
dodać, że obrońcy dyr. Vermeerscha wska 
żują na fakt rzekomego pogorszenia się sta 
nu płuc ich klienta, wskutek przebywania w 
więzieniu.

Mocodawca aresztowanych Marceli Bous 
sae nie kwapi się mimo to przyjść z pomocą 
swym wiernym i zaufanym pracownikom 
którzy działali w myśl jego poleceń i znaleźl 
się za kratami wijziennemi.

oO v

MANIFESTACJA PARLAMENTU WĘGIERSKIEGO

NA CZEŚĆ POLSKI
B u d a p e s z t  (PAT.) Wczoraj odbvło 

się pierwsze powakacyjne posiedzenie parla­
mentu węgierskiego. K>edv w kuluarach par­
lamentu ukazał się premier fiombos, powitały 
JTo owacyjnie wszystkie partie. W ciągu po­
siedzenia p. Lang w imieniu rządowej partii 
jedności powitał premjera Odmbosa. M. in. p 
Lang powiedział: Specjalna radością napełnia 
partje Nar. Jedności fakt. ie  prezes Padv Min. 
odwiedził właśnie bratni naród polski, z któ­
rym w ciągu dzłeiów łnczvła nas zawsze nrzv 
jaźń I który nigdy nie występował przeciw 
nam. Podróż prezesa Radv Min. spewnośda 
przyczyniła się do tego. aby jeszcze bardzief 
zacjeśnić przyjazne stosunki, istniejące mię­
dzy obu narodami. Oświadczenie to cała Izba 
bez wzgłedu na partje przyjęła gorącymi o- 
kłaskami ł okrzykami na cześć Polski

. GOEMBOES NIE POJECHAŁ 
NA WYPRAWĘ POLITYCZNA"

B u d a p e s z t  (PAT.) Dzienniki węgier­
skie omawiają w dalszym ciągu obszernie po­
dróż nrenijera Oómbósa do Polski.

Prasa zwraca snecjnlna uwagę na wlzytr 
premjera węgierskiego u Marszałka Piłsud­

skiego. Szereg dzienników podkreśla doniDsło 
rolę Matszałka Piłsudskiego, którego praca 
popchnęła Polskę na drogę wspaniałego roz­
woju, pozwałajac jej zajać jedno z decydują­
cych stanowisk w polityce euronejskiej.

„Fueggetlenseg*4 pisze, że wizyta Gom- 
bosa obserwowana była przez prasę całei Eu­
ropy 2e zrozumiałem zaciekawieniem, a cza­
sem nawet z wielkiem zdenerwowaniem. Pod­
czas przyjęcia Gombosa w Polsce zarówno 
społeczeństwo jak i polscy meżowie stanu oka 
zali premierowi węgierskiemu tyle niezwykłej 
serdeczności, że poważnie można liczyć na 
trwałe utrzymanie wzajemnych stosunków. — 
Wizyta Gómbósa ma również wielkie znacze­
nie dla spkoiu europejskiego. Odwiedziny jego 
w Warszawie udowodniły że w dzisiejszej 
chorei i rozhistejyzowanej politycznie Europie 
można doprowadzić do zbliżenia narodów nie 
posługując s?e przytem tajemnymi paktami i 
umowami wojskowemi. Europa mogła teraz 
przekonać się. że Gfimhos nie pojechał do War 
szawy na wyprawę polityczna, ani też nie 
hv?o jego celem zawieranie jakichś paktów, 
ile że jechał do Polski jako człowiek dobrej 
woli bv przysłużyć się do utrwalenia pokoju 
w Europie.

oOo

KOLONJE LECZNICZE DLA NIEZAMOŻNEJ MŁODZIEŻY
Kokmje letnie dla dziatwy i młodzieży szkol­

nej cieszą się z roku na rok coraz większą popu­
larnością nietylko wśród samej młodzieży, ale 
także i wśród starszego społeczeństwa, które 
zaczyna należycie docen:ać tę akcję. Wyrazem 
tego są liczne kolonie, tworzone i prowadzone 
przez zrzeszenia rodzicielskie w szkołach po­
wszechnych i średnich. Władze szkolne dążą ró­
wnież do uruchonrenia jaknajwiększej liczby ko­
lonii, organizując je bądź w zakresie jednej szko­
ły, bądź też jako kolonie międzyszkolne. Typem 
ostatnio wspomnianych kolonij na terenie Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego sa kolonje lecznicze 
organizowane przez Kuratorium Okręgu Szkol­
nego dla dzieci, potrzebujących leczenia klima­
tycznego. solankowego lub morskiego.

W czasie ubiegłych wakacyj Kuratorium u- 
rządziło 3 kolonje lecznicze: w Inowrocławiu, w 
Rabce, oraz w Jastarni. Na kolonję w Inowroc­
ławiu przyjęto 51 dzieci (20 chłopców, 31 dziew­
cząt), w Rabce 54 dzieci (23 chłopców. 31 dziew­
cząt) oraz w Jastarni 140 dzieci (44 chłopców i 
96 dziewcząt).

Dzieci na kolonjach miały zapewnione prócz 
higienicznych warunków pobytu pod względem 
mieszkaniowym, bardzo treściwe odżywianie 5- 
ciorazowe dziennie oraz leczenie. Odżywianie 
obok leczenia stanowiło główną troskę kiero­

wnictw kolonij. Dla przykładu podamy jedno­
dniowa przeciętną rację głównych środków spo­
żywczych dla jednego dziecka. I tak np. w Rab­
ce każde dziecko otrzymywało dziennie: 335 gr 
chleba i bułek; 0.8 litra mleka, 295 gr mięsa; 850 
gr jarzyn. 150 gr cukru oraz 170 gr tłuszczu, nie 
licząc rozmaitych dodatków, jak owoce, jagody 
itd. W Jastarni racje te wynosiły przeciętnie na­
stępujące ilości: chleba — 780 gr. mleka 1,55 li­
tra dziennie, mięsa — 350 gr. jarzyn — 600 gr 
cukru — 150 gr. tłuszczu — 168 gr.

Leczenie polegało przedewszystkiem na za­
stosowaniu kąpieli solankowych inowrocław­
skich i rabczańskich, kąpieli morskich oraz in- 
halacyj. Leczenie odbywało się pod opieką sta­
łych lekarzy kolonijnych mianowicie: p. dra H. 
Goca w Rabce, p dra Nickelmanna w Inowroc­
ławiu, p. dra B. Skokowskiego i p. dra M. Kam- 
zówny w Jastarni.

Ogółem młodzież szkolna przebywająca na 
kolonjach w Rabce i Inowrocławiu wzięła 1090 
kąpieli solankowych oraz 104 inhalacje. Kąpiele 
morskie oraz plażowanie, prawie codzienne było 
udziałem dzieci przebywających nad morzem. 
Słan zdrowia młodzieży poprawił się znacznie, 
zgodnie z orzeczeniami lekarzy kolonijnych, jak 
kolwiek dla niektórych dzieci potrzebne będzie 
jeszcze spędzenie 1 łub nawet 2 sezonów w uzdro

..... ........... - ......... .................. A

wiskach. *
Wysokość opłat za pobyt dzieci na kolonjach 

była różna, zależnie od stanu zamożności: oa 
148 zł do 20 zł za pełny pobyt 5-ciotygodniowy 
włącznie z przejazdami. Dzięki znacznej sul)wen 
cji Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego, drob­
nej subwencji Urzędu Wojewódzkiego Pomor­
skiego oraz dzięki istnieniu Funduszu Stypen­
dialnego Kolonij Letnich w Kuratorium Okręg'- . 
Szkolnego Poznańskiego, który tworzy się prze? 
groszowe składki dzieci szkół powszechny--,i '■ 
oraz przez inicjatywę młodzieży 8 klas ginui’- j 
zjalnych. Kuratorium mogłe umieścić w r. b. 91 ? 
dzieci bezpłatnie na wszystkich wspomnianych ! 
kolonjach.

Koszt ogólny koionij wynosił w Rabce — 
8.931 zł. w Jastarni — 9.489 zł oraz w Inowroc­
ławiu — 3.910 zł czyli razem kolonje lecznicze 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego ko­
sztowały w r. 1934 — 22.330 zł. Żywienie sarno 
na wszystkich kotonjach kosztowało: 11,823,69 
zł: leczetre i opieka lekarska 2,247 zł: resztę wy­
datków obejmują przejazdy kolejowe, urządzenia 
i inwestycje niezbędne przy każdorazowym po* 
bycie dzieci na koloniach, opal, pranie, admini* 
stracja. służbą ilp Stały nadzór rzeczowy i hi­
gieniczny nad koloniami w Rabce. Inowrocławiu 
i Jastarni sprawowali wizytatorowie higieny Ku­
ratorium Okręgu Szko!nego dr. J. Ciosłowski * 
dr M. Godycki. a prócz tego wglądali w życie 
kolonij od czasu do czasu i inni wizytatorowi©*

Kolonje w Rabce i Jastarni wizytował rów­
nież osobiści Kurator Okręgu Szkolnego dr- 
Pol la k. ______  v  '

Pm d  wyfceraffli do sowietów !
M o s k w a  (PAT.) Ogłoszono rozporzą­

dzenie centralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR w sprawie norm reprezentacji w wy­
borach do Sowietów miejskich j okręgowych! 
w Rosji. Normy te są różne, zależnie od gę­
stości zaludnienia. W  miastach, liczących po­
niżej 3 tys. mieszkańców wypada jeden de­
putowany na 15--20 wyborców. W  miastach 
od 400 do 550 tys. mieszkańców — jeden de­
putowany na 400 do 500 wylmrców, W  Mo­
skwie i Leningradzie jeden deputowany wy­
pada na 1500 wyborców.

A f̂easastór, który ma szczęście
Hauana. (Pat) Na ambasadora Si, Ziedn. Calfery 

dokonano piątego już w ciągu 4 miesięcy zamachu. 1 iy’n 
razem zamach nie udał się. Aresztowano 5 osób.

na godzsnę
Rzym. (Pat) Lotnik Angełlo pobił swoi własny r*‘ 

kord światowy w szybkości lotu na wodnoplatowcu, usta 
łając na przestrzeni 12 km szybkość przeciętną 709 knt 
34 m na godzinę. Poprzedni tego rekord wynosii Ó82 krtl

Nowy lot Piccarda do siraiosfery
D e t r o i t  (USA.) (PAT.) W czoraj o go­

dzinie 11,58 w obecności 40 tysięcy osób prof« 
Piccard, któremu towarzyszy małżonka, wy­
startował do lotu stratosferycznego. BaloO 
wzniósł się do góry bardzo szybko i po osią­
gnięciu kilkuset metrów skierował się na per 
łudniowj zachód. Pojemność balonu wynosi 
16.990 mtr. sześć.

N o w y  J o r k  (PAT.) Piccard wylądował 
w miejscowości Cadix w st. Ohio. P o w ło k a  
balonu jest rozdarta. Piccard i jego żona czu­
ją  się doskonale. Instrumenty nie zostały u* 
szkodzone. Osiągnięto wysokość 16,000 m.

S. O. S. — sygnałem ratunku wezwał pomocy U 
Wysp Filipińskich okręt-eyeterna „Doheny”, któremu 
burza zerwała mostek kapitański i ster. Kilka okrętów 
udało się na ratunek

Pewna firma w Norymberdze umieściła na listach 
napis, że odpowiedzialność za straty wynikłe z ew. de­
waluacji marki ponosi kupujący. Za to prezydent po­
licji kazał aresztować członka sądu handlowego i pre­
zesa wydziału w tei firmie

Samolot wojskowy wpadł nod Paryżem na prze­
wodniki elektryczne i spłonął. Dwaj lotnicy zginęli o* 
miejscu.

Zmarł poseł do parlamentu angielskiego Samuel, u* 
chodzący za jednego z najbogatszych ludzi Europy.

Nowa lin/a kolejowa, o wielkiem znaczeniu gospo' 
darczem i strategiczne™ budują władze japońskie ^ 
Mandżurji,

Na dzień 6 listopada zwołane zostały obie Izby fra® 
cuskie.
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W y ścig  Londyn -  Ausłralja

TRIUMF PILOTÓW HOL
NA ZWYKŁYM PŁATOWOU KOMUNIKACYJNYM ZDOBYLI II MIEJSCE

L o n d y n  (Tel. wł.) Lotnicy holenderscy 
Parmentier i Moll, którzy dostali się na ostat­
nim etapie w obręb burzy i po dłuższem błą­
dzeniu musieli wyładować w nocy na placu 
Wyścigowym w miasteczku Albursr, wystar-

Z W YC IĘZ C A  LOTU ANGLJA — AUSTRALJA  
Gigantyczny wyścig Londyn —  Melbonrn wygrali an- 
gliey C. W. A. Scott i T.Campbell Black na samolocie 
do Harilland „Comet". Przestrzeń 20.000 kra. przebyli 
lotuicy w rekordowym czasie 70 godz. i $9 minut, zdo­
bywając złoty pulmr Mc. ltołicrtson'a i 10.000 funtów 
nagrody. —  Na zdjęciu widzimy zwycięskiego pilota 

Scotta.

towali o godzinie 0,55 do odległego już o uic- 
całe 300 kim. Melbourne i wyładowali tam 
szczęśliwie dzisiaj o g. 1,52 (czas europ.).

Temsamem Holendrzy zajęli drugie miej­
sce w wyścigu, wyprzedzając Amerykanów
0 imecałe trzy godzinv.

Ul miejsce zajęli Amerykanie Tamer i 
Panghorn którzy wylądowali w Melbourne o 
godz. 4.36 (czas europ.).

Jak z AIburv donoszą mieszkańcy miaste­
czka pracowali do godz. 22,30 nad wydoby­
ciem maszyny holenderskiej z rozmokłej zie­
mi. w której głęboko się* wryła.

Parrnenticr oświadczył, że próbował dwu 
krotnic wydostać Sie z obrębu burzy i huraga­
nu. w iakie sie na ostatnim odcinku dostali 
ale grad. pioruny i deszcz zmusiły go do za­
wrócenia. Skrzydła samolotu po wyładowa­
niu pokryte były warstwa lodu.

Obecnie wiec stan gigantycznego wyści­
gu przedstawia sie następująco;

trzy maszvny: angielska, holenderska 
amerykańska dotarły iuż do Melbourne.

Jeden aparat angielski uległ katastrofie w 
południowej Italii, a sześć, w tern dwa angiel­
skie. jeden holenderski, jeden amerykański, je­
den australski i jeden z Nowej Gwinei, wyco­
fało się.

10 maszyn znajduje sie jeszcze w drodze
Jeden samolot angielski znajduje sie nad 

jeziorem Timor, dwa nowozelandzkie i dwa 
brytyjskie znajdują się w Indiach. Do Indy 
wschodnich dotarły pozateni aparaty: ame­
rykański i australski.

Dwa samoloty angielskie znajdują się je­
szcze w Europie.

L o n d y n  (Tel. wł.) Zwycięstwo Fcottn
1 Black'a, którzy w niecałe trzy dni obleciel 
półkuli ziemskiej witane iest przez prasę an 
giclską z entuzjazmem. Czynione sa różne po­
równania, które potęgują doniosłość tego wy­
czynu.

Parowiec — cisze jeden z dzienników. 
który7 w piątek, na 12 godzin przed startem 
lotników, wyruszył z Anglji. przybędzie do 
Brisbane dopiero w końcu przyszłego miesią­
ca. 26 listopada. W  Bagdadzie czytać można 
było w sobotę wieczorem dzienniki wydane 
tego samego dnia rano w Londynie, eo nawet 
dla wielu miejscowości w Szkocji jest niemo­
żliwe.

Wicekról Indii czytał w poniedziałek w 
swoim pałacu w Delhi „Times‘a“ z soboty, co 
zdarzyło mu się napewno poraź pierwszy w 
życiu.

Zainteresowanie lotc.m obecnie już osła­
bło, próbuje się za to' wyciągnąć praktyczne 
wnioski z wyścigu.

„Daily Telegraph“ pisze, że nie umniej­
szając wyczynu samolotu wyścigowego Scot­
ta i Blacka. szczególny podziw należy sie vvy 
czynowi lotników7 holenderskch. którzy lecie­
li na zwykłym samolocie komunikacyjnym, 
wioząc trzech pasażerów i pocztę, a mimo tr 
zmuszeni do częstszego lądowania w celu uzu­
pełnienia paliwa dotrzymali kroku samolotow' 
wyścigowemu, dając mu się wyprzedzić za 
ledwie o godziny.

ZDKIA
Dramat w opustoszałym kiosku.

W pustym kiosku „Rodziny Rezerwistów" 
,v Orłowie Motskiem. zamkniętym na okres zi­
mowy. a sterczącym samotnie na opustoszałem 
nabrzeżu. zna'eziono zwłoki młodego mężczyz­
ny z rewolwerem w ręku i przestrzeloną skro­
nią oraz młodej kobiety z dużą raną w piersiach

Na podstawie podartego wykazu osobiste­
go ustaiono. że mężczyzna zabitym był Chait 
Lew. wyznania mojżeszowego, urodzony w roku 
1908 w Kowlu, ostatnio zamieszkały w Warsza­
wę przy ul. Targowej 66. Energiczne śledztwo 
astałiło, iż zamordowaną towarzyszką samobój­
cy Lwa Chaita była jego żona 1 wonna z domu 
Patul. W kartce meldunkowej, która wypełni- 
'o młode małżeństwo przed paru miesiącami, 
wprowadzając się do jednego z domów na przed 
mieścin gdyńskim Cbait napisał, iż jest wyzna- 
n:a mojżeszowego. z zawodu urzędnikiem pry­
watnym. a jego żona grecko - katoliczką, urodzo­
ną w Stryju i studentką Szkoły Sztuk Pięknych 
xv Warszawie. Młode małżeństwo pozostawa‘0 
)d dłuższego czasu bez pracy. Bezradni i zroz­
paczeni postanowili opuścić Gdynię i poszukać 
szczęścia w Gdańsku. Granicy Gdańska jednak 
nie przekroczyli, popehraiac samobójstwo w Or 
owej. (M).

Zbiorowe samobójstwo.
W Warszawie w willi inż. Skąpskiego przy 

ni. Uniwersyteckiej, popełniły zbwowe samo­
bójstwo trzy ndode kobiety: służąca 24-letma
Karolina Wieczorkiewiezówtia, 25-letnia Jula 
Szymczakówna rówmeż służąca i 16-letnia Ziem 
bicka, uczemrca szkoły handlowej. _

Do desperackiego kroku Wieczorkiewiczo­
wi! ę skłonił zawód miłosny,  _ Ziembicką złe po­
stępy w nauce. Przyczyny śmierci Szymczako- 
wny nie ustalono.

Nowy przeor na Jasnej Górze.
Przeorem OO. Paulinów na Jasnej Górze 

wybrany został O. Norbert Motylewski, dotycb 
czasowy kustosz klasztorny. Nowowybrany 
przeor jest warszawianinem i prze# pewien czas 
był kapelanem zgromadzenia SS. Szarytek w 
Warszawie. Do klasztoru OO. Paulinów wstą­
pił w roku 1925 i przez cztery lata p astowal 
irząd kustosza klasztornego. _
Zniesienie linii lotniczej Warszawa — Gdańsk.

P o tw ie r d z a  się wiadomość podana przez 
nas przed dwoma tygodmami o zn:esieniu z dn. 
1 listopada br. bnji lotniczej Warszawa — 
Gdańsk. Jak się dowiadujemy podjęta zostanie 
i  przyszłym rokiem komunikacja lotnicza na ii-

M e l b o u r n e  (PAT.) Lotnicy Scott 1 
Black, którzy wylądowali na lotnisku miejsco- 
wetn. stali się przedmiotem gorących owacyj. 
Zwycięscy lotu Londyn — Melbourne, byli je­
dnak zbyt zmęczeni i wyczerpani, aby mogli 
reagować na gorące przyjęcie. Przedewszyst- 
kiem zaś oświadczyli, iż prawie nię nie słyszą 
gdyż tak ogłuchli od huku motoru. Obaj są 
spragnieni snu.

RADOŚĆ W HOLANDJI
A m s t e r d a m  (Tel. wł.) Zajęcie drugie­

go miejsca przez lotników holenderskich w 
wielkim wyścigu Londyn — Melbourne poda­
ne tu do wiadomości o 2.40 w nocy wywołało 
wśród mieszkańców niebvwałv entuzjazm,

Prcmjer Coliju oświadczył: chociaż jeste­
śmy pełni podziwu dla świetnego wyczynu lot­
ników angielskich Scotta i Black‘a to sądzę je­
dnak. że wyczyn Parmentiera i Molla na apa­
racie Uiver. lecących z pasażerami i dwoma 
hidźmi załogi (noża pilotami) oraz pocztą ma 
dla międzynarodowej komunikacji lotniczej du 
to wieksze znaczenie.

Fakt. że zwykły samolot komunikacyjny 
mógł nawiazać walkę z samolotem wyścigo­
wym iest uderzaiacy. (Ar.)

iji Warszawa — Gdynia (Lotnisko w Rumji Za­
górze). Plan ten stoi w związku z zamierzeniem 
uruchomienia komunikacji lotniczej nńędtey 
Gdynią a Stockholmem.

Strajki w Polsee.
Według wiadomości statystycznych, w dru­

gim kwartale br. było w Polsce 288 strajków 
w 1922 warsztatach pracy. Strajkowało 68 630 
robotników. 190 strajków dotyczyło płac. Straj­
ków wygranych całkowicie łub ezęściowo było 
w tym okresie 195.

W porównaniu z drugbn kwartałem r. ub.
iczba strajków wzrosła o 65 proc., co wskazu- 
e na zaostrzenie się walki ekonomicznej mię­
dzy klasą robotniczą a przemysłowcami.

Badania komisji geologicznej.
Za parę dni wróci do Warszawy- z różnych 

miejscowości kraju 15-tu geologów, którzy z ra 
mienia państwowego instytutu geologicznego 
przeprowadzili badania w terenach kruszconoś- 
nyeh. Dokonali oni szeregu doniosłych odkryć. 
W pow. miechowskim trafiono na bogate złoża 
siarki, pod Nowa Słupią w województwie kie­
leckim obok pokładów siarki odkryto wysoko 
wartościowe rudy £e'azne syderytowe.

Ludzie z piekła.
W Dobrzyniu nad Drwęcą mieszkał chory 

na gruźlicę handlarz. Josek Ruina wraz z żoną i 
;edenasto!etn'ą córką.

Młoda żona robiła mężowł ciągle wymów­
ki, że jest chory, że nic nie zarab a. przestała 
dbać o dom. a nawet buntowała przeciwko nie­
mu córkę Dziewczynka podburzona prze# .mat­
kę, wymyślała ojcu. drwiła z jego kaszlu, zatru­
wała życ:e choremu człowiekowi.

— Chciałabym, żebyś zdechł — ośwladeza- 
la niejednokrotnie.

Ruina postanowił zemścić się na żonie i dzie 
cku. Korzystając z snu córki, podszedł do niej i 
zaczął ją bić odważnikami po rękach i głowie, 
oblał jej twarz esencja octową, a następnie po­
derżnął gardło.

Gdy na miejsce straszliwej zbrodni przyby- 
a policja, znalazła trup dz!ecka. jego matkę, wi- 

iącą się w histerycznym ataku i mordercę w sta­
nie tak ciężkim, że trzeba było odwieźć go do 
szpitala, gdzie zmarł po k'ku godzmach 

Zameczek P. Prezydenta w Krynicy
W parku zdrojowym w Krynicy opodal no­

wego Domu Zdrojowego prowadzone są roboty 
tad wykończeniem siedziby wypoczynkowej dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Będzie to za­
meczek w pięknym nowoczesnym stylu. Budo­
wa zostanie ukończona z wiosna przyszłego 
roku.
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GIEŁO&
O eM a giełdy zbożowej w Poznaniu
Żyto 17,— 17.25

usposobienie nada! wyczekulace
Pszenica 1 7 , - 17,50

asf>»\nhiefi!i sr><<kc>ine
'Jęczmień browarowy 21.— 2150

usposobieni? spokojne
Jęczmień browarowy 21.— 21,50
Jęczmień 710—725 £-1 19.50 2 0 , -
Jęczmień 680-690 g-l 15 t. p, P. 18,75 18. ~ 18,50

usposobienie spokoine
Owies 120 tonn par. P. 17,— 16,75 17,—
Owies 15 tono par P. 16,95
Owies 15 tonn par. P. 1690
Owies 15 tonn par P 16,75

Ospo-otut-mt- -pnkojne.
Maka żytnia 1 gat. 0-55% wf. w 22,75 25.25
Maka żytnia I gat. 0-65% wt. w 21 25 23 75
Maka żytnia fl gat 55-70% wi w. 16.75 19.25
Maka żytnia oośled. ponad 70% wi. w. 14.75 17.25
Maka żytnia razowa 0-95% wi w. 18.75 21.25

1 )s|>.i»4f|ueili( Inr
Mąka pseenna gat. IA 0-20% wł w. 30.50 33,50
Mąka 'pszenna gat. IB 0.45% wt. W. 28.50 2 9 , -
Mąka pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 27 50 2 8 . -
Mąka pszenna gat ID 0-6095 wł. w. 26.50 2 7 , -
Mąka pszenna gat, TE 0-65% wł. w. 25 — 2 6 . -
Mąka pszenna gat. tlA 20-55% wł. w. 24,50 2 5 , -
Mąka pszenna gat. IIB 20-65% wł. w. 24,— 24,50
Mąką pszenna gaf. IIE 55-60% wł. w. 21,50 22 -
Mąka pszenna gat. flF  55-60% wł. w. 18.— 18.50
Mąka pszenna gat. IIIA 65-70% wł. w. 16,— 16,50
Mąka pszenna gat. IIIB 70-75% wł. w. 13,— 13.50

u>posot>ienie spokoine
Otręby żytnie pr/em standart. 10.75 1130
Otręby ps/ennp ęrrube przem stand. 10,75 11,25
Otręby średnie, przem standart. 10.— 10.50
Rzepak zimowy 40.— 41,—
Gorczyca 5 !.— 5 5 , -
Wvka bitowa 2b.00 28.00
Groch Victoria 41.— 45.—
Groch Folgera 32 — 35.—
Koniczyna czerwona surowa 150 — 170,—
Koniczyna biała 80.— 1 0 0 -
Koniczyna szwedzka 180.— 210.—
Koniczyna żółta odtłuszczona 70.— sfl.—
Przelot SO.— 100 —
Tymoteusz 50.— 60.—
Ziemniaki jadalne 2.20 2,50
Ziemniaki fabryczne za kiło H 12
Słoma pszenna luzem 2.50 2,70
Stoma pszenna orasowana 3.10 3 25
Słoma żytnia luzem 3.— 3.25
Słoma żytnia prasowana 3 75
Słoma owsiana luzem .125 3.50
Słotna owsiana oraso.wąna 3 / 5 4 -
Sł>ma iecztr.ienna luzem ź 20 2 70
Słoma jęczmienna prasowana 9 10 330
Siano zwykłe luzem 7.50 8.00
Siano zwykłe prasowane 8 00 8,50
Siani, nndnoteokie luzem 8.50 9.0t
Siano nadnnteckie prasowane ' 9.00 9.50
Makuch lniany w taflach 1725 4 17.75
Makuch rzepakowy w taflach 13,75 1 4 ,-
Makuch słoń. w taflach 42/43% 17,75 1825
Śrut Soja 21,00 21,50
Mak niebieski 40.00 47.00

emnlca
PowteSt sensactfina

Uwaga I Jęczmień browarowy najprzedniejszej ja  
kości ponad notowanie.

Poznań, dnia 24 października 1934 r.

RADJO
Płytek, dnia 26. października 1934.

Poznań. 6 45 Audycja poranna; 7.50 Koncert 
reklamowy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marj.: 1203 Wiadom. meteor.; 12.05 Codzienny prze 
giąd prasy polskiej; 1210 Koncert zesp. Niny Mań- 
skiej; 12.15 Pogad. dla kobiet (z cyklu .Wskazów­
ki dla młodych-tnatek: Jak ustrzec dziecko od gru- 
źlicy“ : 13.00 Diennik południowy: 13.05 Koncert z 
płyt gram ol: 15.30 Wiadom. o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełd., wiadorn. gosp. roln. i stan 
wodv w W arcie: 15.45 Muzyka lekka: 16.45 Audv- 
cia dla chorych w o-prac Ks. Rękasa; 17.15 Zaremb- 
Ski: Kwintet fortep G-mo'1 od. 34 — irena Dubiska 
(I skrz.). Tad. Ochlewski tli. skrz.), Mlecz Szale- 
ski (alt): Zofia Adamska (wioloncz.), Janina W y- 
socka-Ochlewska (fortep.); 17 50 „Wielkopolska w 
przekroju": a) Poznań widziany i Warszawy (pog.) 
b) .Cyganeria Poznańska" (FeiJ. żartobi.), c) Pio­
senka aktualna: 16.10 Zycie kultur, art. 1 społecz­
ne Poznania; 18 15 (Wilno) Pie<nł polskie: 18.45 
„Szympans" — z cyklu „Życie i obyczaie zwierząt
19.00 Piosenki w wyk. Ka'eta.na Kopczyńskiego — 
(baryton): 19.20 Pogadanka aktualna: 19.30 Muzy­
ka z płyt gram ofon: 19.50 Wiadomości sportowe; 
19.55 Wiadomości sportowe Poznania; 20 00 ..Jak 
spędzić św ięto?"; 20.05 (Kraków) Pogad. muzycz.:
20.15 Koncert symf. w wyk ork filharm.; 22.30 Re­
cytacje poezyj; 22.40 Koncert reklamowy; 23.00 
Wiadorn. mcteorol. dla kom lotnicze i; 23 05 Muzy­
ka taneczna. - .

Człowiekiem tym był Lartiguos, zupełnie 
przemieniony przez Verdlera i wcale niepo 
dobny do belgi jeżyka Juljusza Thermis z ho­
telu LNderlandzkiego.

Zeszedł powoli i wyszedł przez drzwi, 
prowadzące na bulwar.

Omnibus idący do kościoła św. Magdale­
ny przechodził; wsiadł do niego.

W krótce się z nim spotkamy.
Gdy się to działo przy ukcach Grammont 

i Beranger, śledztwo które .się rozpoczęło w 
naszych oczach co do podwójnej zbrodni, na 
cmentarzu Pere-Lachise i przy ulicy Mon- 
torgueil, ciągnęło się dalej.

Obadwa trupy zostały zaniesione go Mor­
gi, gdzie przed wystawieniem na widok pu­
bliczny; miały być obejrzane przez lekarza 
delegowanego z policji.

Około południa urzędnicy powrócili do 
gmachu sądowego.

Prokurator Rzeczypospolitej wezwał do 
Oł;ego gabinetu sędziego Śledczego, naczelny 
ka wydziału śledczego i komisarza, aby od 
nich dowiedzieć się szczegółów tej dziwnej 
i dramatycznej sprawy, którą się wkrótce miał 
cały Paryż zajmować.

Gdy pan Paweł de Gibray skończył opo­
wiadanie naczelnik wydziału śledczego zakon­
kludował w te słowa;

— Puścimy najzręczniejszych agentów i 
każemy splądrować całv Paryż, ale jestem 
przekonany/że nie znajdziemy mordercy lub 
morderców, chyba wtedy, gdy tożsamość o- 
fiar zostanie sprawdzoną...

—Może 'pan masz słuszność — odparł 
prokurator Rzeczypospolitej. — Zatem nie za­
niedbuj pan niczego, aby jak najprędzej spra­
wdzić też tożsamość. Paryż przeraża się wi­
dząc, że podobne zbrodnie długo pozostają 
niego, dowodzi bezsilności policji, 
bez ukarania, gdyż bezkarność taka, według 
zem.

Wyżej wymienieni urzędnicy wyszli ra
— Panowie, jesteście na czczo, tak samo 

jak ja  — rzekł Paweł de Gibray. — Pozwól­
cie, że was zaproszę na śniadanie do kawiarni 
Auguesseau. Stamtąd pójdziemy do Morgi.

— Gdzie pil clłem Jodeletowi i Marte- 
lowi czekać na nas — rzekł naczelnik wydzia 
łu śledczego. — Chętnie przyjmuję pańskie 
zaproszenie.

Komisarz do spraw sądowych również je  
przyjął.

— Pan d e Gibray wydał rozkaz, aby przy­
prowadzono do Morgi stangreta Cadela, który 
się miał stawić w jego kaneelarji o pierwszej 
poczem udał się z towarzyszami do restau­
racji i ziarnował ostrygi, kotlety z kartoflami, 
jajecznicę z truflami, pasztet z wątróbek gę­
sich i wino Chablis-Moutonne.

Podczas śniadania rozmowa naturalnie 
toczyła się o sprawie, która ich wszystkich 
trzech zajmowała.

Niezliczone przypuszczenia, po większej 
części sprzeczne, były wygłaszane a nastę­
pnie dyskutowane.

Naczelnik wydziału śledzcego myślał o 
zemście.

Komisarz do spraw sądowych przypisy­
wał podwójną zbrodnię interesom familij­
nym.

Sędzia pokoju bardzo niezdecydowany, 
rardzo niespokojny, nie łączył się otwarcie 

żadnem z tych przypuszczeń.
Jemu się zdawało, że trzeba było szukać 

na innej drodze. - o . >
Na jak ie j?
Jeszcze nie wiedział.

Śniadanie nie trwało dłużej nad godzinę,, 
poczem wstano, aby się udać do Morgi.

Jodelet i Martel już się tam znajdowali.
Lekarz prefektury jeszcze nie przybył.
Urzędnicy weszli do głównego nadzorcy, 

który ich zaprowadził do amfiteatru, w któ« 
rym obadwa trupy leżały okryte obszernem 
prześcieradłem.

Prześcieradło to spuszczone po biodra, 
pozwaalło widzieć piersi nagie i  powalana 
szerokiemi, krwawemi plamami.

Pan de Gibray i jego towarzysze długo 
się przyglądali śmiertelnie bladym twarzom 
ofiar.

— Wydałem rozkaz, aby nie ruszać wło­
sów, pozostałych w ręku umarłej. — rzekł pan 
de Gibray.

— Wykonano ten rozkaz, proszę pana£ 
— odparł posługacz amfiteatru, odsłaniając 
zupełnie prześcieradło i pokazując w zaci­
śniętych palcach mały promyk jasnych wło« 
sów.

— To dobrze. Zostawmy je  tak do przy­
bycia lekarza.

Naczelnik wydziału śledczego zapytał do­
zory:

— Czyś pan kazał przetrząsnąć suknie?
— Tak jest panie i to jak  najstaranniej, 
—- Nic pan nie znalazłeś?
—■ I  owszem...
— Ach! -  zawołał Paweł de Gibray z  

oczyma jaśniejącemi nadzieją. Może jaki ślad.
— Bardzo wątpię, proszę pana, rzecz ta 

wydaje mi się malej wagi.
—■ Nareszcie, cóż to jest?
— Papier powycinany, złożony w ośmio­

ro, zawinięty w kawałek innego papieru. —- 
Wszystko to znajdowało się w bocznej kie­
szonce kamizelki owego człowieka. Czy maml 
to panu oddać?

— Zaraz. Czyś się pan przekonał, że na 
bieliźnie nie było żadnego znaku?

W tej chwili -drzwi amfiteatru się otwo­
rzyły i oczekiwany lekarz wszedł w towa­
rzystwie swoich dwóch medyków, którzy mu 
służyli za pomocników.

Nowoprzybyły ukłonił się urzędnikom i 
rzekł:

— Dowiedziałem się, że mam dopełnić 
sprawdzenia...

— Tak jest, doktorze, na dwóch ciałaclś 
odparł sędzia śledczy.

— Jestem na pańskie rozkazy.
Lekarz przypasał biały fartuch podany; 

mu przez posługacza amfiteatru, dwaj po­
mocnicy uczynili toż samo i przystąpiono do 
trupów. i i

Prześcieradło zostało zdjęte całkowicie i 
ciała można było widzieć zupełnie nagie.

— A! a! uderzenia nożem! — szepnął 
doktór nachylając się nad ranami.

— Ja  sądzę, że to są raczej uderzeni®
sztyletu zauważ.ył komisarz do spraw sado­
wych. j

— Zobaczymy — odpowiedział lekarz. r .
Poczem zwracając się do posługacza amfi

teatru, dodał: 4.
— Weź mokrą gąbkę i obmyj rany z& 

krwi, która je  prawie całkiem zakrywa. i
Posługacz poszedł po wodę i gąbkę, po- 

czom wykonał otrzymany rozkaz.
fe tą* dalszy nastapi*

— Niema, proszę pana, okoliczność ta zo­
stała zapisana do mego protokółu przyjęcia,, 
którego duplikat będę miał honor panu do­
ręczyć gdy doktór zamieści swoje spostrze- ■ 
żenią.



Piątek, dnia 26 października 1934 r*

DZIAŁ URZĘDOWY
W SPRAWIE SZCZEPIEŃ OCHRONNYCH 

PRZECIWKO BŁONICY (DYFTERJ1).
j poda-e Starostwo do wiadomości, że z powodu 

l>oja wierjia się znaczniejszej liczby wypadków 
kłonicy odbywać się będą publiczne szczepienia 

’ Ochronne przeciw błonicy (dyfterji).
' W Świecy w szkole w piątek, dnia 26 paź-
* dziernika o godzinie 2 popołudniu i w piątek, dn. 
■ siopada o godzinie 2 popołudniu.
* . Szczepieniu powinny' podlegać . wszystkie 

i i od roku do lat 16, które nie przechodziły
| jeszcze błonicy (dyfterji). Z sposobności przepro 
j wadzania szczepień ochronnych w Świecy po- 
■i wiiyiy korzystać bezwarunkowo i dzieci z wio- 

uk okolicznych, przedewszystkiem z Huty.
Dalej przypomina rodzicom Starostwo, że 

dzieci z Ostrowa i okolicy mają sposobność pod­
dania się szczepieniu co wtorek i piątek odgodz. 
3 — 5 w stacji opieki nad matką i dzieckiem w 
Ostrowie przy ul. Koszarowej. Dalsze miejsce 
Szczepień poda Starostwo do wiadomości w naj­
bliższym czasie.
Za Starostę Powiatowego: Dr. Michalski,

Lekarz Powiatowy.

M O N IK A  MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.-kał.

Czwartek Kryspina 
Piątek Ewarysta P. M.

Kalendarz słowiański 
Czwartek Samomysł, 
Patek Lutoslaw 
Stańce wschód 6,17 

zachód 16.25 
Ksęźyc wschód 17,41 

zachód 10,29

Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni dr. 
I Chmiel — ul. Kościelna 2 — tel. 246 — Apteka 
Stara — Rynek — tel. 96.

KINO APOLLO: „Książę Arkadi".
KINO CORSO: „Platynowa blondynka'1.

| CUKIERNIA POZNAŃSKA poleca dobrą kawę i 
wyborowe ciastka. Spotkanie towarzyskie. 
Koncert radjowy.

RUCH LUDNOŚCI ~~~
Urodzenia: syna: sekretarz adwokacki Jan 

Motylewski; córkę: stolarz Józef Teod-orczyk, 
robotn.k Stanisław Wojcieszak.

* Z g o n v :  ro ln ik  
d : v a —  4 9  i a t

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE HIEJSKE39 P. W.
W dniu 20 października br. odbyło się nad­

zwyczajne walne zebranie MPW w sali domu 
Strażackiego przy ul. Staszyca. Zebranie zagaił 
prezes p. burmistrz Cegiełka, witając na wstępie 
p. kpt. Zakrzewskiego z 25 PAL., który przybył 
celem wygłoszenia wykładu o gazach bojowych. 
Wykład uwysłuchali zebrani z wielkiem zainte­
resowaniem. Wskazując na skutki przyszłej woj­
ny gazowej, wezwał prelegent zebranych do 
gremjalnego popierania idei LOPP, która ma na 
celu zapewnić każdem uobywatelowi i państwu 
bezpieczeństwo.

Następnie przystąpiono do porządku obrad. 
Jako pierwsza wysunęła się sprawa przyłącze­
nia pracowników administracji miejskiej do M. 
P. W, W gorących słowach zaapelował pan bur­
mistrz do pracowników administracji miejskiej, 
aby się zaszeregowali w M. P, W. W wywią­
zanej dyskusji sprzeciwów żadnych nie stawia­
no, wobec czego przyłączeni administracji miej­
skiej do M. P. YV. stało się faktem dokonanem.

W toku dalszych obrad przystąpiono do spra 
wy podwyższenia składek miesięcznych. Ze 
względu na bardzo nikły stan materialny M. P.

Z aw ody S trzeleck ie o O. S . II I HI kl.
I m. R atajczak  Jan  Pol. Kl. S p o rt O strów  z w y­

nikłem 93 na 100 możl II m. Janik Fran ciszek  P d .  Kl 
S port. O stró w  z w ynikiem  92 na 100 możl. Iłl m, Ma- 
raszek  M ichał P d  Kl S port. O strów  z w ynikiem  91 
na 100 m ożliw ych. ' ■ ; , ;

Udoskonalenie siesi telefonicznej
Dla usprawnienia ruchu telefonicznego przez 

zmniejszenie uszkodzeń w sieci miejskiej i dla 
udostępnienia założenia telefonu za zniżoną o- 
płatą (począwszy od 10,— zł.) tym, którzy go je­
szcze nie maju w domu czy w bhirze — przystą­
pił Urząd telefoniczno .  telegraficzny z dniem 22 
hm. do skablowania telefonicznej sieci miejskiej. 
Ostrów.

Znikną w ten sposób wiszące nad dachami 
budynków pasma przewodów telefonicznych. _ a 
temsamem zostaną odciążone częściowo stoja­
ki dachowe.

Każda przeróbka powoduje jednak zakłóce­
nie dotychczasowego stanu w czasie wykonywa 
nia robót i dlatego Urząd telefoniczno - telegra­
ficzny zwraca się do Sz. P. T. Abonentów tele­
fonicznych o wyrozutmeire w wypadkach krót­
kich przeszkód w rozmowach telefonicznych,

Zagadnienie paszy na zimę
dermę ważne zagadnienie zaopatrzenia 
darslwa rolnego we własne takie pa- 

yste. na okres przednówkowy i posuch 
ozwiązirą tamę silosy czyli doły ki- 
e glmobite, które pozwalają rolmkowi 

i\<.\.le zużyć wszelki nadmiar pasz zieio- 
w jesieni oraz specjalnie na ten ceł uprawna 

• si n pastewnych.
atek dobrych • pasz. z własnego gospodar- 
znie z iiime;ętnem ich zastosowaniem, to 
ciszy sposób potanienia produkcji zwie- 

i uczymeitla jej nawet w czasach kryzyso- 
•'dacalna.

. atły  rołmk nietyłko dobrze w polu rob:.
zczególna troską chodzi koło inwentarza 

: npairmac w n;m najpewniejsze jeszcze
■> Avo'di dochodów.
/koła Rolmcza. chcąc zapoznać szerszy o- 
; ;ków pow. ostrowskiego z budowa ta- 

dosów glinobityęh. organizuje w sobotę 
'u. bm, oraz w poniedziałek, dma 29 bm.

8 rano do zmroku przy drodze Pjaszew- 
10 praktyczny pokaz budowy tak!ch gb- 
■ u dołów kiszonkowych. Wstęp bezp’at- 

— wszelkie informacje udz;e!one będą na 
ai Jeszcze w roku bieżącym *szko'a za nie 

Mt oplata wypożyczać będzie formę do bu- 
v silosu
Wszystkich zainteresowanych na sobotę, 
: .•.) i poniedziałek (29. bm.) uprzejmie za-

D y r e k c ja  S z k o ły  R o ln ic z e j.

Ó / Y E

/ nawa policyjna. Dowiadujemy się, że Ro­
ta Policyjna urządza w dniu 3 listopada za- 
' ę policyjna w sali hotelu ,.Polonja“. W stęp 
zabawę ?a zaproszeniami, k'óre komite zaba- 
wy w najbliższym czas;e rozpocznie wysyłać. 
■ zy Rodziny Policyjnej sa zawsze bardzo

,W. który był dotychczas hamulcem w rozwoju 
organizacji, postanowił zarząd podwyższenie 
składek miesięcznych. Dyskusja na ten temat by 
la bardzo ożywiona i szeroka, w rezultacie któ­
rej poddano pod głosowanie wniosek p. Edm, No 
wakowskiego. który też większością głosów prze 
szedł. Składki będą obecnie wynosiły: dla zara­
biających do 100 zł. 25 groszy, do 200 zł. 50 gr., 
ponad 200 zł. 1 zł. miesięcznie.

P. burmistrz zapewnił zebranych, że jego 
staraniem będzie uzyskać również pewien fun­
dusz na cele M. P. W. 2 budżetu administracyj- 
nego_ gminy miejskie jOstrów, na pokrycie wy­
datków niezbędnych dto rozwoju organizacji a 
nie znajdujących pokrycia z własnych składek. 
Kierownicy poszczególnych sekeyj zdali spra­
wozdanie z dotychczasowej dzuFalności zachę­
cając zebranych do ubiegania się o POS, i Państ­
wową Odznakę Strzelecką jeszcze w bieżącym 
sezonie.

W końcu wezwał prezes zebranych do soli­
darnej współpracy w szeregach M. P. W., Po 
blisko 3-godzinnych obradach, solwował prezes 
zebranie.

tidatno, a zatem należy, się '.pedzlewać, że j tym 
razem komitet dołoży sta;ąń, aby zabawa wy­
padła dobrze, a pj-Ulicżpuść starania te odpo­
wiednio poprze, przybywając na nią bieżnie. Do­
chód przeznaczony zostanie na cele społeczne.

Kwiaty na licytacji. Na Starym Targowisku 
sensacje wywołała sprzedaż kwiatów doniczko­
wych przez urzędników urzędu skarbowego. — 
Kwiaty te zostały rozprzedane p*> kilkanaście
groszy za doniczkę.

Kurs przygotowawczy do egzaminu z mate­
riału 7-inio k’asowej szkoły powszechnej rozpo­
cznie się z dniem 6 listopada 1934 roku Zgłosze­
nia przyjmuje do 1 listopada br. k erownik szko­
ły powszechnej im. Tad. Kościuszki.

Strzec się cyganek. Do składu P. Bodajew- 
skiej weszły dwie cyganki, chcące swo rn zwy­
czajem wyłudzić pieniądze za wróżenie. Ponie­
waż tą drogą nic nie wsknrały, wychodząc ze 
składu skradły kilka kilogramów cukru.

Kradzież mieszkaniowa Przez wybicie szy­
by dostał się złodziej do mieszkania Neuchause- 
ra Borucha, zamieszkałego przy ul. Raszkows­
kiej i skradł dwa zegarki i i iwie przedmioty, war­
tości ponad 100,— zł. Dochodzenia w tej spra­
wie prowadzi policja.

Z POWIATU I  OKOLIC
GARKI.

Występ uczniów gimnazjum ostrowskiego.
Straż Przedmą zorganizowana przy g mnaz.um 
męskiem w Ostrów e urządziła pod kierownic­
twem p. Karl ńskiego imprezę, w której współ­
udział wzięli pp. Konopński, brać a Stawowy, 
Kołodziej, Szloch i Kazimierz. M mo obf tego pro 
graniu impreza wypadła nadzwyczat dobrze, 
młodz:eż wywiazała sie ze swego zadania zna­
komicie. a taktem i zachowaniem potrafła u ąć 
licznie zebraną publiczność. Na uzname zasługu­
ją uczniowie, na’eźący do „Straży Przedniej'*, 
poświęcanjący wolny czas na przygotowanie im­
prez w wioskach granicznych. W zrozumieniu 
doniosłych celów społecznych nauczycielstwo 
meiscowe starało się ułatw’ć zorganizowanie w 
miejscu imprezy urządzonej przez dzielną mło­
dzież. (M).
ODOLANÓW.

Wylew Baryczy. Jak rok rocznie, tak i o- 
becnie — iesiemą — rzeka Barycz z powodu nad 
miaru wód. wystąpią z brzegów, rozlewając 
się szeroko na okoliczne łąki. nie wyrządzając 
jednakże żadnych szkód. — J. D.

Zabawa. W minionej niedzieli, 21. bm. na sa'i 
p. Kempskiego — urządzono zabawę taenczną, 
podczas której przygrywała orkiestra 60 pp. Z 
powodu nie wysłania zaproszeń i małej propa­
gandy i reklamy zainteresowanie b. małe. J. L>.

Rozław w harcerstwie. Harc. gromada że­
glarska przy drużynie im. Stef. Czarnieckiego, 
przekształcona z harc. zastępu kajakowców — 
na okres próbny — 3 miesięcy — została z dn. 
15 września br. prze* drużynowego J. Wojtasika 
rozwiązana, a członków tejże cheano wcielić w
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B i a ł o e r ń (i (PAT.) Prasa d?'sie\ donosi o aresztowaniu w Paryżu b. mhilstra Pri- 
Hcewieza. Aresztowanie to pozostałe w zwią zku z zamachem w Marsylii. Prilicewicz h^ł 
wybitna osoh’stoścla polityczna nr-«d wy daleniem co z krain, co nastąpiło w '•oku 1930. 
Piastował on wielokrotnie stanowiska w rza dzie. jako m’nister sprawiedliwości.

Po wvieżdz’e z Jugosławii rozpoczął iawna agitacje przeciwko panującemu w Jugo­
sławii systemowi.

---------—oOo------------

RADYKALI POPIERAJĄ P U N Y
R E TO M  D0IJMERGUE‘A

P a r y ż  (PAT.. Prezydjum senackiej gru­
py demokratycznej odbyło wczoraj posi dre­
nie, na któreni senatorowie Martin i Lumi­
nal złożyli sprawozdania z rozmów, odby­
tych z prenyjerem Deumergucm w sprawie 
rewizji konstytucji. W obszernej dyskusji W3- 
jaśniło się, że senatorowie radykalni i pre- 
zydjum grupy demokratycznej nie przeciw­
stawiają się projektowen^j przez premjera 
zasadniczej reformie ustroju, ale krytycznie 
ustosunkowują się do wniosku, przyznające­
go atrytueje rozwiązania Izby dep. prezyden-

S a a r b r O c k e n  (PAT) Przedplebiscytowa 
waika polityczna w Zagłębiu Saary zaostrza się.

Organ katolików, wypowiadających się za 
utrzymanetn status quo, ,.Neue Saarpost" za­
skarżył przed najwyższym trybunałem plebiscy­
towym podporządkowany narodowym socjalistom 
organ katolicki ..Saarbriicker Landeszeitung“. —

szeregi drużyny — czem jednak przeciwstawiono 
się. Młodzi, pełni wiary i entuzjazmu członkowie 
harc. jednostki żeglarskiej, nie upadając, nie za­
łamując się, rozpoczęli starania w Komendzie 
Harcerzy w Poznaniu — w wydziale żeglarskim 
o zatwierdzenie i rejestrację. — J. D.

Zebranie plenarne W. P. N. Z powodu ob­
chodu rocznicy niepodległości w dniu II listopa­
da br.. zwołuję się zebranie plenarne Wetera­
nów Powstań Narodowych 1914-19 R. P. Ko’a 
Odolanów na dzień 4, listopada br. o godz. 12,30 
w południe do lokalu p. Jas'kowej. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, na porząd­
ku obrad bardzo ważne sprawy.

towi rcx u .ilu bez uprzedniego zasięgnięcia 
zdania senatu. W  wyniku dyskusji prezy- 
djum postanowiło zwołać plenarne zebranie 
senackiej grupy demokratycznej celem c k e- 
ślenia definitywnego stanowiska wobec pro­
jektów rządowych, zmiany konstytucji. Ze­
branie to odbędzie się prawdopodobnie bez­
pośrednio po kongresie radykałów w Nantes.

W  kołach politycznych uważają, że po­
stanowienie to wnosi pewne odprężenie w sy­
tuacji wewnętrznej, która ostatnio wydawa­
ła się być bardzo krytyczna.

Skarga ta spowodowana została używaniem 
orzez organ narodowo - socjalistyczny obrazo­
wych nazw pod adresem zwolenników utrzyma­
nia status quo, jak .zdrajcy kraju“ i „separaty­
ści".

Z analogiczna skargą wystąpić ma również 
socjalistyczna ,.Volksstimnie“ przeciwko przy­
wódcy niemieckiego frontu (organizacji pod wply 
wami narodowych socjalistów) Pirro i kierowa 
kowi niemieckiego frontu pracy Hildebrandtowi.

Prasa niemieckiego frontu z ..Saarbrjicker 
Ztg.“ na czele prowadzi kampanie przeciwko ko­
mendantowi poiicii w Zagłębiu Saary, Angliko­
wi Hemslev‘owi Dzienniki te twierdza, że Hems- 
ley miał oświadczyć, iż 9.3 procent polici? w 7 
•deblu Saary fest niepewne. Jednak sądzi 
iż przy pomocy pozostałei części zdoła 0[ 
wać sytuację, jeżeli nie zajdą jakieś niezv 
wydarzenia.

..Neue Saarposf“ domaga się rewizji tyi 
sowych list, uprawnionych do głosowania, t 
dząc. że na listy te wpisano nieprawnie
120.000 wyborców.

Poseł Haiti w Polsce
Z W a r s z a w y  donosi (PAT): W dniu dzi- 

cejszy.m min. Constantin Fouchard złożył na rę- 
:e P. Prezydenta R. P. listy akredytujące go w 
charakterze posła republiki Haiti przy rządzie 
R. P Aktem tym zostaną oflcjalme nawiązane 
stosunki dyplomatyczne rnędzy obu państwami, ■ 
•apoczatkowane wiosna bież. roku wizytą pos'a 
polskiego w Meksyku o Merdingera w stolicy 
iaiti w Po-rt - au-Prince.

Odroczenie procesu przeciw 
fałszerzom

Wczorai toczyła się w da’szvm ciągu roz­
prawa przeciwko fałszerzom i kolporterom mo 
net 2. 5 i 10 zł. Po przesłuchaniu całego sze­
regu świadków obrona postawiła wniosek o 
ściągniecie na rozprawę dalszych, nowych 
świadków.

Sąd po naradzie odroczył proces do 6 li­
stopada b. r.~ (jt.)

Meksyk zamierza wydać ustawę przeciwko imigra­
cji 1 państw środkowo-europejskich, m. in. z Polski 
wskutek tego. że imigranci z tych krajów trudno się asy, 
miluią

Gandhi ostatecznie zrzekł się kierownictwa kongre­
su indyjskiego.

H E M O R O I D Y
aależa do cierpień wyiatkowo dokuczliwych t dener­
wujących. często zmuszają chorego do pozostawan-a 
w łóżku, gdyż utrudniają ruchy i odbierają chęć io 
oracv.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłam 
tale możność szybszego oozhyeia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego ..Kastanoi" e- 
,1vne zawieraiace składniki rośhnne miedzy inne.ni 
kasztanowiec Jndyiskt. ktńrv hi,» ------ --------  .v
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120,000 WYBORCÓW W SAARZE WPISANO NIEPRAWNIE
na listy plebiscytowe

O G Ł O S Z E N I A  DR
SHRZł-DAZ

PIEC
żelazny do gotowania w 
dobrym stanie od zaraz 
na sprzedaż Zgłoszenia 
u! Sienkiewicza 12 m 2.
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I  I
OŻENEK

Krawcowa lat 33, miła 
powierzchowność, religij­
na, z wyprawą poszukuje 
pana w celu matrymonjal 
nym. Oferty do Redakcji 

DO 630

WULNF POSADY

DO WSZELKICH

prac domowych I gospo­
darstwa wiejskiego może 
sie zgłosić dziewczyna - 
od zaraz. Wiadomość tyi 
ko godzinach południo­
wych w szkole Wielo­
wieś DO 633

POTRZEBNY
bednarz na dębinę o 
raz na wyjazd Prac 
dłuższy okres czasu 
ca akordowa od 2 < 
zł. od sztuki. Oferty 
Eksp. Biura Pośre> 
twa Pracy w Ostro 
ul Towarowa 6

„Dz ennik Ostrcwski" ukazuje się rano o r. 8 ta wyjątkiem dm ośwlateczn ■— Abonament mlei
1.50 zł. przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż 
powoda za niedostarczenie pisma ahonencl nie maja prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za 1 1 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też przy specjalnym wyb rze miejsca oblicza sie w każ' 
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty tufowe 1* gt każde dalsze sI"wo 7 er — Ogłoszenia 1 * 
nan u -  K"nto czekowe P K O w Poznaniu nr. 208 2S2. — Adres RedakcB I Administracji: C 
stracja czynna od godz 8—1-ej 1 -3—IS-eJ. — Ogłoszenia do najbliższego mimem orzylmuje sie do 1 
sie koszta telefonu. — Nezamówłonych fękopi sów nie honoruje sie t nie zwraca — Redaktor odpo - 
Nhw* w  czcionkami Drukarni Dzennika Poznańskfego" Sp Akcylna w Poznaniu • -  ulica F


